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Akcja Episkopatu na rzecz bezrobotnych

Przebieg i zakończenie kongresu „Pax Romana".

Wobec coraz przykrzejszego położenia ży­
ciowego ludności roboczej Episkopat polski 
postanowił w e w S ć  cale społeczeństwo do ener­
gicznej pomocy dla oezrobotnych i ubogich. 
Akcja ta nra objąć zbieranie pizez organizacje 
dobroczynne środków pieniężnych i żywności

oraz rozdzielanie icn najwięcej potrzebującym. 
Szczegółowe zarządzenia wydadzą Księża Bis­
kupi w swoich diecezjach.

Episkopat żywi nadzieję, że akcja ta dozna 
jak naj szerszego poparcia od całego ópołeczeńt 
st.wa. (KAP).

Co spowodowało nagły p o w ro t 

marsz. Piłsudstfego ?
• Wczoraj donieśliśmy o powrocie m anz. 

Piłsudskiego z Pikiliszek do Warszawy. Jak  
■wiadomo. powTÓt min. spraw7 wojskowych do 
stolicy miał nastąpić;; dopiero 8 Lun., to leż przy 
jazd nieoczekiwane wywarł w kolach politycz­
nych silne wrażenie. Donosząc o tym nagłym 
powrocie marsz. Piłsudskiego. ..Nowy Dzien­
n ik '1 pisze:

..Jako przyczynę nagłego i niespodziewane­
go powrotu marsz. Piłsudskiego z PJ.iiiszek 
podaja nieustanne depesze, które w7 eiagii ostat­
nich dwóch tygodni tam panowały. Kola po­
lityczne jednak są przekonane, że jak  to 
zwTilde b rw a .  tak  też i tym razem marsz. Pił­
sudski po dłuższej kanikule wraca niespodzie­
wanie do stolicy, p rwy czerp zapewne i tym ra­
zem poczyni pewne pociągnięcia na szachowni­
cy politycznej.

J a k  dalece powrót m arĘz. Piłsudskiego był 
niespodziewany, świadczy fakt. że ltie wiedział 
o  powrocie premjer P rys to r , k tóry  do W arsza­
wy7 wraca dopiero w poniedziałek4’.

Charakter nowego projektu 
samsrzątiowep.

Donosiliśmy już o sobm m em  posiedzeniu 
Klubu BB. Z*,.,Gazety Pol*ki*j“ dow iadu je­
my s ię / jże  p. wicem. K orsak p rzedstaw ił na 
posiedzeniu  tezy nowego pro jek tu  ustaw1 sa­
m orządowych, opracowanego przez Min. Spr. 
W ewn., który jednak  nie jest jeszcze ostatecz­
nie aprobow any  przez rząd i k tóry  będzie 
przedm .otem  dyskusji w  K lubie  BB.

Frezy-djum Klubu wezwało członków do 
p rzes łan ia  na  p iśm ie uw ag na temat nowego 
projektu  ustaw7 samorządowych. Będzie to 
zatem pew7nego rodzaju ankie ta ,  tem różnią­
ca się od ank ie ty  konstytucyjnej, ze w sp ra ­
w ie konstytucji wypowiadają, się osobistości 
p rzynależne nietylko do obozu sanacyjnego.
O charak te rze  nowego p ro iek tu  ustaw  sam o­
rządowych może dać  pew ne pojęcie następu 
jacy ustęp  kom unika tu  oficjalnego BP.

„TJdzif tając głosu ę.  wiccm-inistrcwi Korsa­
kowi. prezes Stawek zaznaczył. że sprawa tak  
zwanej malej ustaw y samorządowy! j f i t  jedną 
z najważniejszych spraw, które rząd marszałka 
Piłsiidskiesn p o s t a n o w i ł  przsprbw adzić. oraz. 
że wiąże aie. ona z. reformą konstytucji. Cg 
cha c-harakterystycaną zarówno konstytucji, 
jak i ustaw y samorządowej ma być szukanie 
jednostek, któreby wyraźnie ponosiły od Dowie­
dzie.'n ość za losy państwa i samorządu, bowiem 
ciała zhiorow- nigdv konkretnej rdipowiedzial 
nnści nie ponoszą1.

..Newy 'D a i«nn j |“ w związku z obrada,m 
w B B. nad sprawami sa.tnorządowpmi iowia.- 
duje się. że w sobotę w Minist. Spr. Wewn. 
odbyła się konferencja poświęcona sprawie 
ustaw  samorządowych. Sprawę tę traktuje 
rząd ogromnie poważnie, pragnie bowiem na 
terenie samorządu rozegrać te sa~ ą  walkę, 
k lć ra  przeprowadził już na terenie parla­
mentu.

Antypaństwowe ulotk” z samolotu.
. .Kurier Lwowski"' donosi z Sanoka, że 

29-go lupca b. r. o godzinie 10-tej wieczorem

nadleciał tam od strony Przemyśla samolot, 
okrążywszy miasto rzucił koio fabryki kilka 
tysięcy ulotek o treści antypaństwowej. Na­
stępnie taką  samą ilość rzucił obok targowicy. 
Samolot nie miał żadnych znaków rozpoznaw­
czych, a ciemność nie pozwalała rozróżnić sa­
molotu. W każdym razie wnioskować należy, 
że towarzyszący pilotowi obserwator musiał 
doskonale być obeznany z okolica Sanoka, 
gdyż obydwa miejsca dobrze trafił. Ulotki pod 
pisane były „Zachodnia Ukraina’*?,)..'

MUSSOUN1 M E ZAPROSIŁ GANDHIEGO.
Londyn, 2 sierpnia. Z Bombaju donoszą; 

Wobec ohiogających prasę zaerranh-zią pogło­
sek, jakoby Mussclini prosił Gandhiego, by 
z okazji kongresu angielsfco-indyjskiego w Lun 
dynie złożył mu wizytę w Rzymie Gandhi 
oświadcza, że nie otrzyma! żadnego podobnego 
zaprosi- en‘a.

Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wvdział IV karn r .

Dnia 'i p i f . '  1981 i.
Sygn. IV. Pr. 89/31.

Sąd Okręgowy, Wydział IV karny w Kra­
kowie na posiedzeniu niejawnem w dniu dzi­
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie wydal nas tę­
pujące

p o s t a n o w7' e n i e:
1. Zatwierdza się po myśli § 489. 493 ambr. 

proc. kann. zarządzoną i wykonaną przez Sta­
rostwo Grodzkie w Krakowue dnia 30. VII- 
1931 r. konfiskatę czasopisma „Głos Narodu’1 
Nr. 202 z daty  30. VII. 1931 r. z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na str. 1 ip. t. 
..Zaufanie ludności" odJ .słów ..który s ię i1 do 
słów „do siebie", od słów „Podstawowy bo­
wiem” do słów „nie będzie" od vsłów ..Niema 
go tam" do słów .nieprzewidzianych oszczęd­
ności", odlsłów „Decy dujący czynnik” do'słów7 
„że go nie ma” , —  albowiem treść tych ustę­
pów zawiera znamiona występku z § 300 u. k.

2) artykułu -amieszczonego na -str, f>, p, t, 
„Po żniwach1’ od słów7 „ale jak por  iećhrał” 
do słowa ...przybliżyć", — albowiem treść tych 
ustępów7 zawiera znamiona występku z § 308. 
310 u. k.

2. Zakazuje się dalszego rozszerzania skrni- 
fiskowmnei treści powyższych artykułów a za­
kaz ten ma h r ć  ogłoszony w przepisaną] for­
mie w na.fbliż-zvm numpr 7.e czasopisma ..Głos 
Narodu i i w  Dzienniku urzędowym.

3. Gały nakład skonfiskowanego druk,u ma 
być zniszczony, i

4. Natomiast, 'uchyla się zarządzona i wyko- 
noną rrzpz Starostwo Grodzkie w Krakowie, 
dnia 30. "'El- 1931 r. kon.Fskafe czasopisma 
..Głos Narodu" Nr. 202. z d a4y 30. VTT. 1931 
r. z powodu treści ar tykułu zamWzozmJeco 
na str. 1 p, t. ..Zaufanie ludności" w ustemie od 
słów ..Będzie nuRTOP- do słów „mowy nie by­
ło” . —  albowiem tresś* tych ustępów powyż­
szego artykułu  nie zawiera znamion żadnego 
przestępstwa.
Przewodniczący: P.ro+nkulan,t:
Dr. Hub: w .  Szymański wr
wiceprezes Sądu Okręgowego.

(KAP) Kongres „P as  Romana" wc 
burgu szwajcarskim poza częścią intelektual 
ną poświęcił wiele czasu obradom o charakte­
rze organizacyjnym, pracując w komisjach: 
nrsyjnej,- współpracy umysłowej. studentek, 
wymiany studentów, msji Kościołów7, finanso­
wej oraz podczas dwóch zebrań plenarnych. Na 
pierwszem z nich wysłuchano sprawozdania se­
kretarza generalnego ks. Gremaud (Szwajcarja) 
oraz jego pomocnika, p. SalaFa (Niemcy), z któ 
rycli wynika stały  rozwój i stabilizacja „Pax 
Rom ana”, która po okresie trudności od kilku 
la t  systematycznie się rozwija i krzepnie, roz­
szerzając tereny pracy i powiększając liczbę 
członków. Jednym z przejawów nowej działal­
ności jest powstanie komisji unijnej przy ..Pax 
Rom ana1, której kierownictwo ostatecznie no- 
wierzene zostało Polsce po długiej dyskusji i 
wielkich trudnościach. P ro tek torat  nad komi­
sją raczył przydać JErn. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond.

Podobnie i przy wyborach do władz „Pax 
Romana" Polska zestala powołana ponownie 
do zarządu na r. 1931/3? obok An.glji ('preze­
sura), Szwnjcarji i Luksemburga (wiceprezesu- 
ry), oraz Francji. Niemiec. Hołand.ji i Czecho­
słowacji (-Słowacy), kontynuując nieprzerwaną 
niemal tradycję zasiadania w f. zw ..Comite 
Dbeeteur1’" przedstawiciela Stow. Ml. Ak. ..Od­
rodzenie” . Delegacja polska przygotowała 
wszystko, celeni zaproszenia kongresu na rok 
przyszły do Polski, z ozem łączy 's ię  prezesura 
. Pax Romana", iennak czynniki natury  finan-

Fry-  ̂ sowej zmusiły ją w ostatniej chwili do niewy- 
suwania oficjalnej propozycji,Ąktóra z pewmo- 
ścią byłaby życzliwie przyjęia, jak w roku 
1927.

UKRAIŃSKA „OBNOWA’4 A „PAX 
ROMANA,

Ze spraw o dużej doniosłości dla delegacji 
polskiej wymienić należy sprawę przyjęcia do 
„Pax Romana4’ katolickiej organizacji studen­
tów ukraińskich ze Lwowa p. n. „Obr.owa44. 
Delegacjia polska wyraz la zgodę na warunko­
we przyjęcie „Obnowy4’)  które nastąpi automa­
tycznie po dokonaniu zmian punktów s ta tu ­
tu, żadanych przez „Odrodzenie” . Kongres przy 
jął odpowiednią uchwałę, dając tem „Obnowde" 
możność wstąpienia do „Paxr Rom ana”, a zara­
zem wyrażając nadzieję, iż nowy członek do­
stroi się ideo-wo i praktycznie do ducha wiel­
kiej organizacji międzynarodowej,

RUChLIW A DELEGACJA POLSKA. 
Delegacja poiiska utrzymywała ożywione 

stosunki ze wszystkiemi innemi delegacjami, 
będąc jedną z najrucnbwszych na kongresie. 
Wszystkie jej wnioski np. w sprawie wymiany 
studentów7, w sprawie sekre tar ia tu  studentek i 
in. zostały przyjęte

Kongres zakończyło uroczyste zebranie, na  
które,m odczytano list JEm. Ks. K ardynała
Hlonda z życzeniami i błogosławieństwem, a 
.prof. Halecki w niepokalanej łacinie podzięko­
wał organizatorom imieniem wszystkich ucze­
stników za .doskonale przygotowani' zjazdu.

Ulga w Angljl z powod,. pożyczM-
POŚREDNI W PŁYW  POŻYCZKI NA POROZUMIENIE FRANCUSKO-NIEMIECKIE.

Londyn, 3. 8. (PAT). Pożyczka Paryża i 
Nowego Jorku  w sumie 50 miljonów dla Ban­
ku Angielskiego wywarła w Londynie wdelikie 
.wrażeme zwłaszcza swa wysokością, gdyż na- 
ogół mówiono o 20 miljonach f. szt. Fakt kol- 
1 a nora cji angielsko-francusko-amerykańskiej zo 
stal powitany przez c a łą  prasę niedzielną ze 
szczerą ulgą. -Nawet zawodowy franlkofob Gar 
win w ..Oibservcrze” zdobył się na wyraże­
nie kilku słów uznania dla Francji, W edług in- 
formacyj ze sfer miarodajnych City, pożyczka 
dlatego jest  tak wygórowana, ponieważ chodzi
0 trzy sprawy: 1) podniesienie łunta szterlm- 
ga i zabezpieczenie rezerwy zlotowej Londynu, 
2) podwyższenie obrotu gotówkowego o 13 mil 
jonów f. szt., niezhedne w okresie wakacyjnym
1 co jest najważniejsze politycznie. 3) pożyczka 
faktyczinie umożliwia pośrednio redystrybucję 
kredytów krótkoterminowych w Niemczech, ale 
na warunkach zupełnie innych, aniżeli wysu­
ną) na konferencji Iandyńsk;ej Snowden.

Ponieważ, jak to już wynikało z faktu w y­
sunięcia przez Snowdena propozycji redystry- 
bucyj. a jaszcze hardziej z wielkich Gndnośe' 
finansowych Londynu, nie było możności sa­
modzielnego utrzymania kredytów w Niem­
czech, Francia i Ameryka umożliwiły nozonta- 
wienie tych krćdytów w Niemczech na dalłze 
trzy miesiące. W ciągu tych trzech miesięcy

Niemcy mogą dojść do porozumienia politycz­
nego z Francją. W przeciwnym razie Francja 
wycofa swą pożyczkę z Londynu, który ze swej 
strony zmuszony będzie wycofać kredyt z Nia< 
mieć.

W ten sposób Francja skutecznie doprowaz 
dziła Londyn do bezpośredniego zainteresować 
nia na rzecz koncesyj politycznych ze s 4rony 
Niemiec..
DOWÓD SOLIDARNOŚCI MIĘDZYNARO­

DOWEJ.
Paryż, 2 s ie rpn ia .  P ra sa  francuska  w y ra ­

ża zadow olenie z powodu pomyślnego zakoń­
czenia pertraktacyj kredytow ych franensko- 
an g ieh k ic h  j zaznacza, że ten  nowv dowód 
solidarności m iędzynarodow ej n ie pozostanie 
bez dodatnich nas tęps tw  psychologicznych. 
Niektóre dziennik i podają  szczegóły w a ru n ­
ków na jakich B ank  Angielski uzyskał  k r e ­
dyt. Chodzi zatem o k redy t  redyskontowy, 
w którym  F rancja  uczestniczy w  wysokości 
3,100 miljonów franków7 a Stany Zjednoczone 
w wysokości 122 m iljonów  dolarów7. Czas 
t rw an ia  k redy tu  wynosi 3 m iesiące, w n r  arę 
potrzeby może być jednak  prolonuowany. 
Oprocentowanie pożyczki wynosi 3.8 proc. 
F ra n c u sk ie  kola f inansow e w yraża ją  pogląd, 
że Bank A ngielsk i wykorzysta tylko -część 
przyznanego kredytu .

Nowy dekret dewizowy w Rzeszy.
Berlin, 2. S. (PAT). Ogłoszony został nowy 

dekret prezydenta Rzeszy, wprowadzający 
szereg przepisów i ograniczeń w obrotach de­
wizowych. Dekret zmieniający poszczególne 
postanowienia dotychczasowych rozporządzeń 
wchodzi w życie z dniem 4 b. m. Ogranicze­
nia w wolnem. nabywaniu dewiz zmierzają, we­
dług imfomacyj prasy, dc uniemożliwienia dal­
szego wycofywania z Niemiec kredytów krót­
koterminowych tym instytucjom zagranicznym, 
które dotychczas jeszcze nie przyłączyły się 
do konsorcjum stabilizacyjnego,

obroty przekazow e między b ankam i,  nałożą^ 
cemi do utworzonej n iedaw no  organizacji rozs 
rachunkow ej banków7 niemieckich. W e  wto­
rek  4 b. m. wolne obroty przekazow e roz­
szerzone będą na wszystkie ban k i  n iem ieckie  
z w yjątk iem  przekazów  na  pocztowe kon ta  
czekowe i konta żyrowe B anku Rzeszy. Od 
an ia  5 b. m. fe r je  bankowm ustają . Tem sa­
mem zaś zniesione b edą  w-szelkie ogran icza­
nia płatnicze. P rzywrócenie  wolnych obro 
iów płatniczych nie dotpszy knnf oszczędne 

iściowych. Od o—8 -go sierpnie, wypłaty gir
W  myśl rozporządzenia w  poniedzia łek  I (ówkowe na konta  oszczędnościowe wynosić 

3 b. m. w prow adzone zostaną nieograniczont . m ogą najwyżej 50 m a re k  od osoby.
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Krakom', <1b u  3-go sierpnia 1931- 
P o n i o d z i ą l c k  3. Znalezienie reljkwi,j 

fcv Szczepana.
■W t o r  e k  4 . Dominika 
W t o r e k  4: wschód słońca o geBs. 4.29, 

cachód o godz. 19.10.
 o no ---------

LEKARZE ESPERANTYSCI zapraszają 
uprzejmie wszystkich lekarzy i medyków, ba­
wiących w  Krakowie, n a  eeperanekio posiedze­
nie nauJśOwę? k tóre  się odbędzie we tew artek  
dnia 6 sierpnia o godz. 9.30 przed południem 
w  K-akowsldem Towarzystwie Lekarskiem 
przy ul. Radziwilłowekioj L. 4.

- X -
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: .Wiictorja i  jej buzar“.
Wtorek: „Carmen".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „W malej kawiarence".
ŚWIT: „Lotnik". i 1
S\VI\TOW lD: „Poganin".
SZTUKA: „Pod dachami Paryża".
APOLLO: .Spór o sierżanta Grisz?"
CORSO: ..Owoc zakazany" (r edhig .szttua sce- 

Bieżnej CvankaJil.
WARSZAWA: „Studentka chemii Helena W.“ 

(Olga Czechowa. Tgo S\nF  
UCIECHA: „Paryżanka".

Dflśf
—

w Kinoteatrze 
dtwiehowgm „

mira św. eeriruau 5
W A M A w Kinoteatrze 

O J w i ę K o w M i r t
fei. i i f - 13.

Przepiękna, nastrojowe arcydzieło współczesnej k i n e m a t o g r a f j i  dźwiękowej* 
Rew elacyjny film miłości i upojonych melodyj.

W  M A Ł E |  K A W I A R E N C E
Pieśń w iusennych poryw ów , które w  młodych sercach pożpr 

w zn iecają . — Film upajających, p ieśni i m iłostek .
W r o M  głównych: J a c O U E  ( A T E L A I H ,  H A R I G  N E  3 E R T H
Przepiękna m uzyka, zachwycające śpiewy, olśniewająca przepychem wystawa, prześliczne 
fragmenty jak: „Noc miłosna w Wenecji*, -  vBaJ arystokracji parysu ej“, mistrzowska gra 

artystów', porywa widza i pozostawia niczem niezatarte wrażenie.

W proc»r«*ime fen o m en a ln o  dodatki d źw ięk o w e .
Początek seansów o p. 5, 7, i 110, w niedzielę i święta o gV 3,5, 7, i 9 ’10 — fe n y  miejsc normalne.

mr aazysaoŁJtuBwtKua: w

były św iadkam i lej jego ofiarnej pracy. S a­
mo uiiaslo ma mu wiolo do zawdzioc/enja  
jako znakom item u wicoburmislr/.nwi. rJn  leż 
w dniu  pogrzebu tlało Pilzno żywiołowy wy­
raz sw em u przywiązaniu do ś. p. re jen ta  
Martyny i sw ej wdzięczności. P iękny  eha- 
ral.ler  zmarłego zobrazował v> kazaniu  ża- 
lobncm  K.s. IVof. W erynski z K rakowa, a  nad. 
grobem  imieniem „Sokola" i rady m iejskiej 
przed sławił jego, zasługi p dyr. A J. Rado- 
uiewicz. K onduk t żałobny prowadził  T\s. 
Prof. Dr. Wróbel z T arnow a w asystencji K*. 
D ziekana  Moryla i Ducbowioństwa miejsco­
wego i okolicznego. Wszystkie organizacje

swo reprezentacjo
Ił. i. p

m m

„WIKTORJA I JEJ HUZAR" powraca dziś 
Ba. liczne żądanie na repertuar. Istotne wartn- 
lo i muzyczne, literackie, dekoracyjne i aktor­
skie powodują, że i w Krakowie operetna ta  
gtafa się przebojem sezonu, a obsada złożona 
I  najwybitniejszych sił lwowskiego zespołu, 
ft mianowicie: p. p. Fontanównej, Hermanowej. 
Moohowicz, Folariskiego, Hilsenratha, (w roli 
ffcm. Koltaya) Łowczyńskiego, Ruszkowskiego, 
Pyroczewskiego i in., zbiera owacyjne dowody 
•znania.

„CARMEN" —  BIZET‘A, wchodzi w e wto- 
rfK  i bm. na repertuar opery. Arcydzieło sztu­
ki francus., wiecznie żywe i olśniewające, zy­
skało w  reprezentacji nadanej mu przez reż. 
TJłuchanowa, walory europejskiego widowiska 
( uczty muzycznej, w której udział biorą tak 
Śrrbitne jednostki artystyczne, jak p. p. Wa­
lew ska (rola tytułowa) dyr. Zaleski (Escamillo) 
Czarnecki (Don Jose), Kisielewska (Micaela) 
i  in. Dyrekcja .spoczywa w  niezawodnych rę­
kach M. Zumy,

—  ooo---------

Za. drogie zwiedzanie zabytków 
w Krakowie!

Jeden z naszych (przyjaciół nadsyła nam 
ułuezne uwagi, które nabierają specialnej 
Aktualności w  obecnym sezonie.

Codziennie przyjeżdża do Krakowa mm> 
Btwo w ycieczek, pragnących „podumać, po- 
lęsk n ić nad pom nikiem  sławy" — jak śp iew a  
ttasz poela. Niestety zarząd tego pom nika — 
W aw elu , uniem ożliw ia niezamożnym zw ie­
dzanie tej perły zabytków polskich. A  dzieje 
l i ę  to dlatego, że ustalono w ysokie wstępy  

;tlla zwiedzających W awel, Do grobów kró­
lew sk ich  pfaci s ię  osobno w stęp, do skarbca 
tosoono, na w ieżę zygm untowską osobno, do 
Bdnowm nej części zamku także osobno, — 
Wowem, chcąc oglądnąć wszystko, co jest na 
[Wawelu godne w idzenia, trzeba wydać naj­
tan iej 10 zł. A  przecież poza W awelem  są  
ta K rakowie bardzo liczne inne pom niki, za 
których oglądanie trzeba rów nież płacić. — 
j* w iec kilka m uzeów, w zględnie oddziałów  
Muzeum Narodowego, w ystawę w’ Pałacu  
feru a i, barbakan, dom Matejki i t d. Na sa- 
tao zatem zw iedzanie tych pam iątek trzeba 
Wydać kilkadziesiąt ztotiuh. W prawdzie zbio- 
Bewe w ycieczki korzystają z pewnych zniżek, 
Me pojedyncze osoby m uszą płacić pełne  
wstępy. Ten haracz nałożony na tych, którzy 
przyjeżdżają do Krakowa z pietyzm em , jest 
bardzo uciążliwy. Należałoby albo znacznie 
Obniżyć wstępy, albo też w  innej drodze u ła­
tw ić zw iedzanie Krakowa, a tom samem po­
budzić do jego zwiedzania. Może nowy za- 
teąd  m iasta rozpocznie w  tym kierunku „sa- 
tfeoję" stosunków.

Zdegradowany porucznik.
Bronił wodza Śląska.

W kilka dni po uw ięzien iu  sen. Korfan- 
Ibgo w  tw ierdzy brzeskiej, towarzystwo, zie­
lo n e  z k ilku osób, m iędzy któremi znajdował 
*ie oficer 73 p. p. w Katowicach X., kom en­
tow ało n iesp raw iedliw e uw iezien ie 1ak za- 
ilu żon ego  działacza, którem u w  główniej m ie­
rze Polska zawdzięcza przyłączenie Górnego  
fia sk a . W  toku rozmowy porucznik X  wyra- 
rił sw e oburzenie, nazywając aresztowanie 
le n . Korfantego pogwałceniem  prawa, prze- 
fw k n  któremu należałoby ostro zadem onstro­
w ać. Jak w szedzie w' dzisiejszych czasacli, tak 
I w  twm w ypaaku znalazł się denuncjant. k lo­
ty  słow a porucznika przekręcił i doniósł do 
flnwództwa 73 p. p. Następnego dnia porucz- 
ttlk został aresztowany i dopiero po kilku  
łVfndniach zwolniony i  aresztów, poezern wy- 
tcłcccno mu dyscyplinarkę i  spraw ę przekaza-

Amerykanie grają rcajffepiei w szachy.

Na olimpjadiie szachowej w Pradze z wy eiost, wo óan iad a  drużyna amerykańska, zdobywając 
zloty puliar. W kobiecej konkurencji pozostała mistrzynią dotychczasowa Bzainpiotika Angiel­

k a  Wiera Mentscińk.

Drugi dzteii kongresu esjierantystów.
Drugi dzień kongresu esperantystów' roz­

począł się  nabożeństwem  w  kościele Najśw. 
Marji P a n m , odprawionem  o godz. 9-tej 
przez ks. Cseha. Na nabożeństwo przybyli 
liczn ie uczestnicy kongresu oraz przedstawi­
ciele władz rządowych i m iejskich. Okolicz­
nościow e kazanie po csperancku w ygłosił ks. 
dr. Kukułka z Bydgoszczy. Po nabożeństw ie  
uformował- się  pochód, który ruszył ulicą  
Floriańską, Basztową i Potockiego na u iicę  
Niecaią, gdzie nastąpiła uroczystość prze­
m iany nazwy tej u licy na ulicę dr. L. Za­
m enhofa. Odsłonięcia dokonał w iceprezydent

przem ów ieniu ,  że nazw anie  ulicy imieniem 
twórcy e sp eran ta  jest symbolem polskiej 
ffiyśli pokojowej, k tó ra  dążyła do zgody n a ­
rodów W  tym samym duchu przem aw ia ł di 
Odo Bujwid po esperancku . dziękując  w7 k o ń ­
cu swego p rzem ów ienia  zarządowi miąsia za 
poparc ie  kongresu . Na zakończenie uroczy­
stości odśp iew ano hymn osperantystów , po- 
czem uczestnicy g rupkam i udali się na  W a ­
wel. gdzie zwiedzali zabytki, wyrażając sin 
o nich z zachwytem. Ogólną uw agę  zwracali 
Czesi wr strojach narodowych oraz J a p o ń ­
czycy. Po po łudn iu  uczestnicy kongresu

m iasta dr. Kljmecki,. który zaznaczył w sw em  zwiedzali okolice Krakowa.

no Sądowi W ojskowem u w  Krakowie W ub. 
ś rodę  sp raw ę  rozpa tryw ał Sąd W ojskowy 
w K rakow ie ,  który  uznał porucznika X. w in ­
nym i orzekł degradację i w ykluczenie z kor 
piisn oficerskiego.

PRZED I. KRAJ. MEETING1EM LOTNICZYM 
W KRAKOWIE.

Tegoroczny UJ. Lo t Południowo-Zachodniej 
Polski, jaki odbędzie s i ę 'w  uniach 15 do 16 
sierpnia br. na. trasie: Kraków— Mielec- Czę­
stochowa—Katowice— Nowy >’arg —  Kraków, 
organizowany przez Aeroklub Akademicki 
w Krakowie z.apowdada się bardzo okazale, 
gdyż równocześnie obradowani będzie w K ra ­
kowie poci przewodnictwem Aeroklubu Rze­
czypospolitej Polskiej I. Krajowy meeting lot- 
tiiezy przy udzialo wszystkich k lubów  lotni­
czych z Polski, na program którego obrano te ­
maty: 1) rozwój lotnictwa sportowego w Pol­
sce, jego potrzeby, 2) turystyka powietrzna 
w Polsce, 3) metody propagandy lotnictwa tu­
rystycznego w Polsce

Aeroklub krakowski, organizujący I lf  Lot. 
Południowo-Zachodniej Polski,  rozesłał wszrst 
kim Klubom pięknie wydany, zaopatrzony 
w mapki tomisk, regulamin Lotu. —  Zgłosze­
nia do zawodów przyjmuje A. A. K. w Krakn- 
wie, Rynek Cl. (i. w I. terminie do dnia 5-go 
sierpnia hr. udział 25 zł. w 11-gim terminie do 
dnia 10 sierpna br. udział 50, zł., na 
lotniczy do dnia 10 sierpnia br.

ZVi OLM ENIE ROCZNIKA 1908 1 1909.

Szeregowcy rocznika 190S, k tórzy  przydzie­
leni zostali do pułku w  marcu 19S0 roku uzy­

skać mają. zwolnienie już w końcu sierpnia.
Równocześnie na-stąpi zwolnienie podchorążych 
z rocznika 1909 i poprzednich, którzy rozpo­
częli służbę w sierpniu roku ubiegłego.

JAK P. BASISTA NIE TRAFIŁ PRZEZ OKNO 
DO SWEGO MIESZKANIA.

Basista Franc. la t  5(5 ślusarz zam. na ulicy 
Tadpsza Kościuszki 35 będąc w etanie podpi­
tym usiłował wejść przez okno z balkonu do 
sw7cgo zamkniętego mieszkania na I. pictrzo, 
przyezcm poślizgnął się i upadł na  podwórze 
domu doznając ogólnego potłuczenia. Zawc- 
zwane Pogotowie ratunkowe po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy pozostawiło go opicco domo­
wej.

POPRZEBIJAŁ SIĘ NOŻEM.

Wesołowski Michał, lat 35, robotnik po wyj­
ściu z restauracji Zhytnicwskiego przy uliev 
Zwierzynieckiej w towarzystwie 3 osobników 
i 1 kobiety poprzehijał sir nożem po piersiach 
sam i npadł na jezdnię. Zawezwano Pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpitala św. La. 
zarza w stanin ciężkim, lecz nic groźnym 

— _— ooo— —

NEKROLOG JA.
S. P. REJENT lMOTR MARTYNA.

Pilzno strąciło bardzo cenionego pracow 
nika i obywatela , w  sile w ieku  (bo w  49-lyni 

-Meeting roku życia). Człowiek p 0l| każdym względem 
wzorowy7, p rzykładny  mąż i ojciec, n iepo­
śledni obyw ate l i społecznik. P ra ca  d la  Oj­
czyzny była d lań  serdecznemu ukochaniem. 
„Sokół", którego był dlugolein im  prezesem, 
i  in n e  tow arzystw a miejscowe i powiatowe,

wdowa jio |  p, Szymonie dyrektorze 
szkoł.y XXXV. w Krakowie,

|jn Sługi cli a cieżkirh iń&r-pksnJtn-h. 
p/p.-itr/.nini św . Sakramentami zmarła 
duka. 2 s i r i - p n i ą r. w Krak Dwio 

iv wieku if-i lat.
Pogrz.eb odbędzie się  w wfl|rt*k dnia 
-1 sierpnia br. u goijz. Sjjft z kaplicy  

emeitla-rza rakowirkiogn.

N abożeństw a ża łob n e
odpraw inne z isfyjćj w e środo d w a  
5 b. m. o gndz R ran,o w kościele  

parafialnym św. .Pioty-a.

Na to siniitiFo obrzędy zapraszają 
Krewny cli. Przyjaciół , Kiiajomyoli 
Zmarłej córki, synow a, synow ie, zięć 

i wnuki.

„Rozprawy i Stirai»'oz&ania‘: Po M i& p  
Towarzystwa Ekonomioznego.

Polskio Towarzystwo Ekonomiczne we 
Lwowie; którego prezesem jesc prof. dr. Caro, 
ogłosiło szósty zeszyt swych „Rozpraw i spra­
wozdań" (Nr, i  1—21). Zeszyt, ten, jak każde 
zresztą, z wydawnictw P. T. E. zawiera treść 
dla ekononńi-ty niezwykle bogatą i interesują­
cą. Prócz sprawozdania z dziesięciolecia Pol­
skiego Tow. Ekon., które obchodzono wc Lwo­
wie spccjaliiem liroczystom zebrnuiem w wiel­
kiej sali tamt. Izby przemysłowo-handlowej, 
znajdujemy uwagi prof. dra Januszn Górskie­
go na temat ..Zagadnienia P-7 .io„ u produkcji 
rolniczej", dalej .Marji! 'Stobieckiej „Polska 
Akadcmja pracy racjonalnej", uwagi dra K a­
rola Trawińskięgo o autonomii gospodarczej 
w Pokwe i dra, Stefana Ubmy a roli pośn?d- 

nieiwa w gospodarstwie spotecznem. Treść 
zeszytu obejmują ponadto sprawozdania z dzia­
łalności Towarzy-twa, Al dualność  i waga po­
ruszanych tematów budzą, żywo zainteresowa­
nie

DALSZE REDUKCJE ROBOTNIKÓW 
W MOŚCICACH.

W państwowej fabryce związków azoto­
wych w Mośoiea,ch, nastąpiła dalsza redukcja 
załogi. Z 1700 robotników', zatrudnionych 
w fabryce, wypowiedziano pracę 2S8 robotn i­
kom.

P n y  zam aw ianiu  uoiedyuezyefo
esrz«*mpiarzy „G łosu Na»*odu“
n a le iy  rów nocześn ie  n ad esłać
25 j?r. za k a żd y  rruraer d zien ­
nika i op ła tę  pocztow ą 10 *r

od egzem plarza.
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Polityka złota a międzynarodowy kryzys finansowy 3 gry i 18 bramek ligowych.
Remis „W isły" * „Pogonią" . .  — Sensacyjne zwycięstwo „R uchu" nad  „Lcg ją"  w W a r ­

szawie. — „Czarni" zwyciężyli „Locliję" 3:2.
W ybitny ekonom ista szwedzki, prezydent 

szwedzkiego B anku Narodowego, prof. Cas- 
sf’k zamieści] ua lamach ber l ińsk iego  „Boer- 
sen C o u rr ic r"  c iekaw y ą j ly k u l  o w pływ ie  
złota na finanse m iędzynarodowo. W ywody 
sw e naw iązuje on do ostalnich w ypadków  
w  międzynarodowe))) życiu finansowom , k ra ­
chu niemicckirii ban k ó w  i o<lpływu /Jola 
7- Angjji,  co spow odowało  podwyżkę Klopy 
dyskontowej.

•lego zdaniem  wielki wpływ ma /.lula po­
lityka Francj,  k tó ra  ed roku 1(127, t. j. od 
czasu, gdy przeszła do waluly zlolej, poczu­
ła  gromadzić zapasy zlola i udało się jej po­
większyć rezerw y  z 31 m il iardów  franków' na 
56 imljardów. Prof. Cassel pisze, że oparła  
o le zapasy, "Francja podkreśla ła  na wszyst­
kich konferencjach międzynarodowych, żo 
bez niej nic siać sio nip może. Rzeczywiście 
też wszystkie mocHTsIwa uznały 1o siadowi 
sko i przyjmowały w arunk i,  dyklow auo przez 
F rancję .  Obecnie uparcie trwa juzy Icm, aby 
Niemcy daty gw arancjo  poi i ty ran?, jeśli m a ­
ją  liczyć na pomoc f inansową. P roponow ana 
d ługoterm inow a pożyczka w wysokości k ilka 
m il jardów  m arek  je s t  dalsze  i i i  ogniw em  łań ­
cucha f rancusk iej  polityki f inansowej. Oprócz, 
gnaranoy j politycznych żąda się otrzymania 
niemieckie!) dochodów celnych.

Prof. Cassel zarzuca d a le j  Francji ,  że 
w ostatnim czasie, w celu wzmocnienia swej 
pozycji mocarstw owej poczęła ściągać złoto. 
Londyńsk ie  te legram y codziennie p raw ic  do­
nosiły o wywozie 2 do o mijjonów funlów

A m y Johnson w  drodze do Tokjo.

Słynna letniczka angielska- A-niy Johnson znaj­
duje się obecnie na Syberji, lecąc z Londynu do 
Tokjo etapami. Przypuszczać należy, że tym 

razom śmiała lofcniczka dotrze do celu.

LIPIEC MINĄŁ POMYŚLNIE DLA RYNKU 
FINANSOWEGO W  POLSCE.

Warszawa, y. g. (Tek wb). Na tle ogólnego 
położenia finansowego sy tuac ja  Polski nao- 

gót przedstawiała się w lipcu korzystnie. 
WT czasie przesilenia w Niemczech^ banki Rzpli- 
t r j  i Gdańska nic przerywały czynności. Li­
piec jest zwyczajnie okresem kulminacyjnego 
napięcia w ypłat bankowych, jednak wśród 
banków polskich nigdzie nie zauważono ża­
dnych trudności w wypłatach.

GWARANCJA RZĄDU RZESZY DLA 
DR ESDENER-B ANKU.

Berlin Ź sierpnia. W sobolą po południu wy 
dany został następujący komunikat: ..Aby u- 
stinąć wszelkie wątpliwości co do wypłacalno­
ści i celem dania właścicielom wkładek naj­
wyższych gwarancyj bankowych, rząd Rzeszy 
przystępuje do Dresdeuer-Banku jako udzia­
łowiec z kapitałem 309 miljondw marek. — 
W tym celu państwo ząkupilo akeyj uprzywi­
lejowanych tego bankm za sumę 800 mlljonów 
m arek '1.

szlcrliiigów. Podwyższenie taryfy n ic po- 
wslrzyuinlo odpływu złota. Dlalogo leż kon­
ferencja londyńska skończyła .się bez rczul- 
latu. F rancja , bodac w posiadaniu  olbrzy­
mieli zapa-sów /Jola, może da le j  wysuwać swe 
żądania polityczne i ma w swem rę k u  śro-dki, 
klóremi innym  rynkom  pien iężnym  może 
dań odczuć zależność od Paryża. Prof. Cassel 
przeciw staw ia  się iakiej polilyco g rom adze­
nia /Jota, bowiem polityka laka,  może spo tę­
gować kryzys gospodarczy.

Jego  w ywody są ciekawo, o ile chodzi 
o strunę gospodarczą. Prof. Cassel należał 
zawsze do tych ekonomistów, klórzy w ystę­
powali przeciwko n iedocenianiu  znaczenia 
/Jota i wskazywał nu to, że złoto oznacza nie- 
bczpioczeńslwo polityczne i gospodarcze. Gło­
sił on zawsze, że zloty jiodklad 'waluty  jest 
podstawią stabilizacji gospodarczej a na kon­
ferencji genueńsk ie j  zalecał pow rót do  zło­
tej wiijuiy, odrzucając wabiło  wolną, o par tą  
na stałości budżetowej. Obecnie ekonom ista 
len przypisuje  polityce zlola wpływ na m ię­
dzynarodow y kryzys finansowy.

O ile clmd/.i o polityczną stronę  jego wy­
wodów, k ió re  pismo ber l iń sk ie  sk ierow ało  
pod ad re sem  Francji ,  lo nie wytrzymują ono' 
krytyki. Francja nie może pożyczać Niemcom  
pieniędzy, dopóki nie uzyska zapewnienia, 
że Niemcy nie rzucą się do eksperym entów, 
które m oglybj zagrażać pokojowi świata. 
G w arancje  polityczne ze s trony pańs tw a tak 
niespokojnego, jak iem  są Niemcy, są zrozu­
miałym w aru n k ie m  każdej akcji kredytowej.

RZĄD W ĘGIERSKI DĄŻY DO POLEPSZENIA 
STOSUNKÓW Z FRANCJĄ.

Budapeszt, 2 sierpnia. Premjcr węgierski 
lir. Betlilcn przemawiał w parlamencie węgier­
skim na temat stosunku Węgier do Włoch i 
Francji. Zbija! on twierdzenie, że przyjaźń wło- 
sko-węgierska zolujc Węgry i u trudnia ' poro­
zumienie z sąsiadami. Dalej twierdził hr. 
BotĘlcm ' że stosunek Węgier do Włoch nawet 
w najmniejszym stopniu nie utrudnia porozu­
mienia z Francją. Stosunki francusko-węgier- 
skie poprawiają się zresztą, 7. roku na rok i 
w tym też kierunku zdążają wysiłki rządu wę 
gierskiego.

MARYNARZE ANGIELSCY W WATYKANIE.

Citta del Vaticano, S. (Telef. wł.). Wczo­
raj Ojciec św. przyjął grupę oficerów i m ary­
narzy angielskiego oterę/tu „Royal Oak’1. W  
przemówieniu, wygłoszeniem do nich, Papież za 
znaczył m. jo żc i O11 także jest spadkobiercą 
Żeglarza i że Kościół jest okrętem, wprawdzie 
nie opancerzonym i nie najnowszego typu, ale 
w każdym razie okrętem, k tó ry  przebył wiel­
ką drogę i k tó ry  przy pomocy Bożej przebędzie 
jeszcze większą. .

Aresztowanie uczniów ginio. w Kielcach
pod zarzutem dokonania włamań.

Warszawski „Kurjer Czerwony11 i k rakow ­
ski „Kurjor llus ir .11 doniosły jako o wielkiej 
sensacji o wykryciu w Kielcach organizacji 
młodzieży gimnazjalnej, której członkowie do­
konali wlaftiań (]n szkoły handlowej i do girnn. 
im. .Śniadeckich.

W  gimnazjum Śniadeckich włamywacze, po 
rozbiciu biurek i kasetki w kancęlarji dyrek to ­
ra, usiłowali dostać się Jo lokalu, gdzie prze­
chowuje sic broń szkolnych hufców P. W. 
Ostatnio przygotowywano włamanie do składu 
broni Tomickiego przy ul. Wesołej. Dzienniki 
owe podają, żc rzekomo dochodzenia ustaliły 
jtr/ynależność sprawców włamań do organiza­
cji młodych Ob. Wielkiej Polski.

Policja dokonała licznych rewizyj 1 znalazła 
dużo Triatcrjalu obeiążająeego. Aresztowano 3 
uczniów 7 kl. ginu). Śniadeckich w Kielcach 
r inż. fabryki „G ranat"  w Kielcach Króla.

Niewątpliwie w niedługim czasie władze 
udzielą bliższych wyjaśnień w sprawie tej afe­
ry  i w tedy można będzie wyrobić sobie o niej 
sąd.

Wczorajsze Irzy mecze ligowo, rozegrane 
ua boiskach Krakowa, W arszawy i Lwowa, 
powiększyły znacznie ogólną sum ę tegorocz­
nych b ra m e k  ligowców, — nic  przyniosły 
natom iast rozwiązania zagadki: kto zdecy­
dow anie  obejm ie p row adzenie  tabeli .  Ocze­
k iw ane  bowiem z w ielk iem  za in te resow a­
niem spotkan ie  dwóch najsilniejszych obec­
nie przeciw ników : „Pogoni"  i ,Ą \ is ly“
w K rakow ie  zakończyło się w ynikiem  nie­
rozstrzygniętym w stosunku 2:2 (1:1). „W i­
sta", k tó ra  w ubiegłym tygodniu znów wy­
sunę ła  się na czoło tabeli przed „Pogonią",  
nie zdołała wykorzystać lak znacznego „lian- 
di('aj)‘u" jakim  jest w łasne boisko i oddala 
L w owianom  jedon punkt,  po tw ardej i za­
ciętej walce. Znaczną przew agę  w polu, 
zwłaszcza w  p ierw szej połowie, miała „W i­
sła", k tórej a taki je d n ak  unicestwiał dosko ­
nały b ra m k a rz  A lbański,  najlepszy gracz na 
boisku. P ierw szą  b ram ko  zdobył Balcer w 18 
min. z podan ia  Roymana. W yrów nan ie  na ­
dto dopiero  w ostatnich sekundach  przed 
pauzą. Strzelcem byt now ojio /yskany  gracz 
ś ląski Niechciwi (p raw e skrzydło). Ten  sam  
zawodnik strzelił po pauzie w 10 min. d rugą  
b ram kę  d la  swych barw ,  dobija jąc rzut wol­
ny K ossaka.  Lw ow ian ie  prowadzili 2:1, lecz 
tylko przez sześć minut, poczem Rcyinan wy­
równał. wykorzystując zam ieszanie po d b ram ­
kowe. Po zdobyciu tej b ram k i znów „W isła" 
przyszła do głosu, chcąc za wszelką cenę 
zmienić wynik  na  sw ą korzyść, je d n a k  bez 
skutku.

Konne mistrzostwa armji.
IV ubiegły piątek zakończono wr Wilnie do­

roczne zawody konne o mistrzostwo armji.
Do zawodów stanęły wyeliminowane zespo­

ły po 4 jeźdźców z poszczególnych wielkich 
jednostek kawalerji, a  mian.: z 10 p. uh, 2 p. 
s/.w.. 3 i 10 p. strz. konnych.

Mistrzostwo armji zdobył zespół 3 p. strz. 
kon. z Wołkowyska w składzie: por. W. Tot- 
jew, por. Br. Korzon, por. Bazyli Nieezaj i nor. 
W iktor Zarcmbiński. Zespół ten zdobył pierw­
szą. nagrodę, mając ogółem punktów karnych 
721. Drugą nagrodę zespołową zdobył 4 ,p. uh 
w' Wilnie, 1139 pki. karu.,- trzecią —  10 p. 
uł. z Białegostoku, 1204 p. kam . Pierwszą, n a ­
grodę indywidualną zdobył por. S. Juszczak 
(9 p. uł. z Trembowli) 113 pkt. kar., przed rtan. 
Br. Kulikiem (147 p. kam .,  4 ,p. uł. w Wilnie). 
Trzecim był por Nieczaj (3 p. strz. kon.) 185 p. 
karn. Nagrodę za najlepiej ujeżdżonego konia 
otrzymał por. W. Totjew.

Zwycięstwo wioślarek polskich na Tamizie
W  sobotę rozegrano na Tamizie pierw sze 

w Anglji m iędzynarodowe zawody w ioślar­
skie  kobiet. Do zawodów s tanęły  w iośłark i 
polskie i angielskie. Reprezentacja  Polski 
składała się z jedynki (Grabicka) i czwórki 
(Kożuchowska przy sterze, przy wiosłach 
H onckiewiezówna, Cbablew ska , S iraussów na, 
Gaszczyńska). B ieg odbywał się na dystansie 
zawodów Cambridge — Oxford, to zn, na 
1500 m. Zawody rozpoczęła Grabicka prze­
ciwko Angielce C ham berien .  Grabicka po 
500 m. w ysunęła się na czoło i prowadziła  
przed Angielką.' W pew nej chwili A ngielka, 
mimo ostrzeżeń sędziego, zbliżyła się zbyt 
ku lodzi Polki i potrąciła wiosłem  w iosło  
Grabickiej tak silnie, że Grabicka zachwiała  
się na łódce i omal się nic przewróciła. Na 
w ezw anie sędziego Grabicka, która zatrzy­
mała się na chw ilę, b ieg kontynuowała i zdo­
łała niem al dogonić A ngielkę na finislm . 
Sędzia uwzględniając potrącenie wiosła Gra­
bickiej i biorąc pod uwagę jej widoczną 
przewagę, przyznał zwycięstwo Polec, pomi­
mo togo. żc przybyła do mety jako druga.

Następnie odbyły sie zawody czwórek. 
Polki przybyły do m ety  w 4 min. 45 sok., b i­
jąc A ngielki na przeszło dwie długości. Pu­
bliczność entuzjastycznie oklaskiwała zwy­
cięstwo załogi polskiej. Zwycięskim  wioślar- 
kom złożył w przystani gratulacje am basa­
dor Hkirmunt.

Polska w międzynarodowym konkursie 
w Cleveland.

Część kosztów pokrywa zapraszające 
konsorcjum.

Donosiliśmy już, że do  A m eryki wyjeżdża 
kap. Orliński, celem wzięcia udziału  w m ię­
dzynarodowych zawodach lotniczych w Cle- 
ve land  w st. Ohio. Po lska  otrzym ała zapro ­
szenie do  wzięcia udziału  w tym konkurs ie  
ze strony National A ir  Race Corporation. 
Konkurs am erykański w tym roku po raz 
pierwszy będzie miał charakter m iędzynaro­
dowego przeglądu okazów najnowszej pro­
dukcji lotniczej wojskow ej i cywilnej.

Kpt. Orliński zadem onstru je  na zawodach 
m yśliwski platowiec ,.P. ti", stanowiący chlu­
bę. polskiego przemysłu lotniczego. Skrzynia,

Ogółem „Pogoń" p rzedstaw iła  się jako 
przeciwnik  poważny, z którym każda d rużyna  
musi sio liczyć. Słabym p unk tem  byt Kuchnr,  
widocznie n iedysponow any  oraz obrońcy, a le  
tylko do pauzy. G łówną podporą  Lwowdan 
jest A lbański,  rep rezen tacy jny  b ra m k a rz  
Polski. Nieeheiol jest  graczem niebezpiecz­
nym, szybkim i o rjentującym  się w n a j t ru d ­
niejszych sytuacjach. Kossok był nieco s łab ­
szy niż zwykle, a  nadto p iln ie  „trzym ał go" 
Kotlarczyk II, k tóry  wT w ie lu  w ypadkach  zm u­
szał „górnośląsk iego  olbrzym a" do k ap i tu la ­
cji. „W isła" w całości g ra ła  dobrze, zawo­
dzili tylko w sytuacjach podbram kow ych  po­
szczególni gracze, a zwłaszcza Lubowiecki,  
k tó ry  obecnie zna jdu je  się w słabej form ie, 
na co już zwracaliśm y uwagę. Również Koź­
min nie jest bez winy, gdyż m a na  su m ien iu  
d rugą  bram kę.

Sensacyjny wynik dało  spo tkan ie  o mi­
strzostwo Ligi: „Rucli“ —„L egja“ w stolicy. 
Górnoślązacy, k tórzy  po szeregu  sukcesów  
11 progu sezonu opadli na siłach przy końcu  
p ie rw szej  rundy, wygrali ten mecz, b ijąc „Le- 
gję" w stos. 5:4, czem dowiedli,  że znów 
mogą być n iebezpieczni naw e t  na  obcych 
boiskach.

Ostatni wreszcie mecz tego d n ia  rozegra­
ny we Lw owie między loka lnym i ryw a lam i 
„C zarnym i" a „Lecliją" rozstrzygnęli „Czar­
ni"  na  sw ą korzyść w stos. 3:2, d z ięk i  cze­
m u tegoroczny „b e n ja m in e k "  znalazł s ię  na 
osta tn iem miejscu tabeli  ligowej, a z którego  
zapew ne nie p rędko  s ię  wydostanie. (A.)
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zaw iera jąca  płatowdec, odpłynęła do A m ery­
ki 29 lipca na  okręcie „Kościuszko". Kpt. 
Orliński w raz  z pułk. Filipowiczem, szefem  
wydziału lotnictwa cyw. w  Min. Kom. oraz 
mech. K otońskim  wyjadą z W arszaw y  10-go 
s ie rp n ia  do Liverpoolu , a  s tam tąd  odpłyną  
na  ang ie lsk im  okręcie do Am eryki.

Do udziału w  konkursie zaproszonych zo­
stało tylko pięć państw europejskich: Polska, 
Anglja, Francja, Wiochy i Niemcy. W spom­
niane konsorcjum pokrywa koszta przejazdu 
do Am eryki delegacji polskiej i koszta prze­
wozu platowca.

Posiedzenie organizacyjne lotu poł.-zach. 
Polski.

Pierwsze posiedzenie organizacyjne w spra­
wie III Lotu Południowo-Zachodniej Polski 
i I Meetingu Lotniczego w Krakowie, odbędzie 
się we wtorek dnia 4 sierpnia br, o godz. 8-meJ 
wieczór w lokalu Aeroklubu Akademickiego 

Rynek gh 6 II. p. oficyny.

‘Radio.
KRAKÓW, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy 

kraj. z Warcz.. 11.58 Sygnał czasu hejnał; 12.10 
Muzyka płyt gram.; 13.10 Kom. meteorol.  z 
.Warszawy; 14.50 Kom. gospodarczy z W arsza­
wy; 15.25 Odczyt ze Lwowa; 15.45 Chwilka 
lotnicza z Warszawy; 16.15 Muzyka płyt g ra­
mofonowych; 16.45 Kom. z W arszawy; 16.50 
Odczyt z Wilna. 17.15 Muzyka płyt gramofono­
wych; 17.35 Odczyt p. t. „Ochrona zwierząt, 
łowiectwo i rybolowstwo a  tu rys tyka" ,  w ygło­
si cłr W. Goetel, prof. Uńiw. Jag .;  18.00 Kon­
cert z Warszawy; 19.00 Rozmaitości, Komuni­
k a ty ;  19.20 Muzyka płyt gramofonów.; 19.40 
Odczyt p. t. „W  czem tkw i odrębne piękno 
muzyki polskiej", wygi dr. J .  Reiss, doc. Uniw* 
Jag .;  22.25 Program na dzień następny. 23.00 
Muzyka lekka i taD.

LWÓW, (380.7) G. 11.58 Sygnał czas. 12.10 
Koncert z płyt gram. 15.10 Muzyka z p ły t g ra­
mofon.; 15.25 „O architekturze kościelnej", 
wygłosi prof. St. Macliniewicz. 15.4(5 Lwowska 
chwila lotnicza; 16.00 Muzyka z płyt gramofon; 
16.30 Audycja dla najmłodszych; 17.10 Muzyka 
z płyt gramofon; 19.00 Rozmaitości; 19.20 
„Z czarownych dni"; 19.40 Muzyka z płyt gra­
mofon.; 22.25 Progr. na  dzień następny; 22.30 
„Sklep z płytami11, wesoła audycja muzyczna.

Katowice, (408.7) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Koncert z płyt gramofonowych: 14.50 
Kom. gospodarczy z W arszawy; 16.00 Audycja 
Cioci Holi dla dzieci. 16.15 K oncert z p łyt gra­
mofonowych. 17.10 Koncert z płyt gramofono­
wych: 19.00 Codz. odcinek powieściowy; 19.15 
Rozmaitości. 19.30 P- J .  Langm an: „Wędrówki 
po Śląsku" (Gawędy o krajoznawstwie); 19.50 
Komunikaty sportowe; 19.55 Komunikat mete- 
orol. z Warszawy; 20.00 Pras. Dziennik Radj. 
z W arszawy; 22.00 Kom unikat meteorol.; 23.00 
Muzyka lekka.

RADIOTELEFONICZNE POŁĄCZENIE NEA- 
POL— WASZYNGTON. *

IV porcie Neapolu przeprowadzono z pokła­
du okrętu „Begcnland" radjotelefoniczne po­
łączenie między Neapolem a Waszyngtonem. 
Rozmowy, prowadzone z urzędami w  Londynie 
i w Waszyngtonie, były bardzo wyraźne.

K i n o i e n f r  j |  A T C f e j n E /  wspaniali! dramat filmowy
w^Konansj ne I l e  żu cia

i n o t e j i t r i  «  w  m t  to m f

ćW i r  L O l N I n
^  w W la i  n .A ______  r n  A iii/ n  r% a n

l a m l h ó w  a m e r y k a ń s k i c h .
^   ̂ ^  g Reżyser: FRANK R. CAP R A  twórca „Łodzi podwodnej".

gO a Odział biorą: Sierżant W illiams JACK HOLT. — Elinor Baring LILA
DOM KATOLihK! |  LEE; _  phelps RALF GRAVES- _  Major ALAN r o sc o e . -  ru 0t steve

Roberts HARALD GOODWIN. — Generał Lobo J1MMY DE LA GRUZĘ. 

1 powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawiania dziennie o godzinie 
6-tej i 8-mej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.
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Z w ie lo k ro tn io n y n a u czycie l m u zyk i.
.Przed kilku tygodniami w berlińskiej ra-djo- 

w ej stacji doświadczalnej dokonano ciekawego 
i płodnego w skutki doświadczenia: za pomo­
cą  instalacji radjowej i telewizyjnej profesor 
muzyki udzielał ze swego pokoju, położonego 
na. parterze, lekcji muzyki kilku klasom, znaj­
dującym się na rozmaitych piętrach, przyczem 
uczniowie poszczególnych klas dokładnie wi­
dzieli nauczyciela, a ten mógł ze swego stano­
wiska obserwować i poprawiać uczniów.

Gdyby ten sposób nauczania miał się przy­
jąć  w szkołach, wówczas jerlen wybitny m u­
zyk prowadziłby wyszkolenie muzyczne za­
miast kilkuset profesorów. Dziesiątki tysięcy 
uczniów znałoby tego generalnego kierownika 
tylko „eterycznie11 i na odległość -■ z telewi­
zyjnego odzwierciadlenia jego postawy i ry ­
sów.

WIELKIE POWODZENIE KATOLICKICH 
AUDYCYJ R.ADJOWYCH W AUSTRALJI.

„The Unive rse“ donosi o wielkiem powodze­
niu katolickich aućlycyj radiowych w Australii. 
Założony w  roku 1928 komitet, który ma czu­
wać nad temi audycjami, składa się. z jednego 
księdza świeckiego, jedneg o jezuity, misjonarza, 
zakonnika ze Zgromadzenia św. Wincentego 
a Paulo i jednego katolika świeckiego. Na pro­
gram katolickich godzin radjo wy eh składają 
się transmisje z uroczystości kościelnych, prze­
mówienia religijne i a-pologetyc-z-ne. lek tu ra  w y­
branych urywków z czasopism i dzienników 
katolickich, oraz bardzo lubiano w Austraiji ko 
m unikaty religijne, wygłaszane przez dra Emn- 
ble’a, profesora Pisma św. i konwerWtę z an- 
glikanizmu. (KAP).

RADJO NA USŁUGACH RODZINY I DOMU.
W  P aryżu  przyją ł się ostatnio zwyczaj 

następujący : zamiast przyję tej dotychczas
formy umieszczania zaw iadom ień w pismach, 
inform ują obecnie za in teresow ani swoich 
przyjaciół i znajomych przez radjo o za rę ­
czynach, ślubach, narodzinach i t. p. faktach, 
dotyczących życia rodzinnego.

NaJsro£n!eisza jedireost&a morska.

— to łódź .podwodna, wyposażona w samolot.  W wojennym ■ porcie angielskim Gosport zbu­
dowano w ostatnich czasach taką iódż podwodną. Mieści ona w swem wnętrzu samolot, k tó­
ry może być zmontowany w przeciągu 6 minut poezem następuje start przy pomocy ka'ta- 
pulty. Górne zdjęcie przedstawia samolot po ..wystrzeleniu’', dolne zaś przygotowania do

startu.

■  WUJ—

„W  Tour de Franceii

największym biegu kolarskim na świecie zwy­
ciężył —  jak  już donosiliśmy — Francuz Ma-gne.

Elewatory w nowej kampanji zbożowej
Dw ie kom is je  rzeczoznawców, powołane 

do życia przez m in is te rs two rolnictwa, ko le j­
no w latach 1927 i 1931, zajęły zgodne sta­
nowisko, że d la u sp raw n ie n ia  h and lu  zbożo­
wego i należytej organizacji k ra jow ego ndy- 
nars tw a ,  sp raw a budow y elew atorów  i spich­
rzów zbożowych, posiada p ierw szorzędne zna­
czenie. P ro jek t  złożony przez p ierw szą ko ­
misję  p rzew idyw ał budow ę trzech typów e le ­
watorów : rolniczych, k tóre  m iały służyć prze- 
dewszystkiem do m agazynowania  i kom iso­
wej sprzedaży zboża, p roducen tów  rolnych; 
dalej e lew atorów  standaryzacyjnych, p rzezna­
czonych do regu low an ia  obrotu w ew nętrzne­
go i do usz lachetn ian ia  zboża ekspo r tow ane­
go, budow ane na  szlakach eksportow ych; — 
trzeci typ wkońcu stanowić m iały  elewatory  
eksportow e, przyczem kom isja  podkreśli ła
szczególnie, konieczność i ważność budowy 
e lew atora  p rze ładunkow ego w Gdyni.

Realnym  efektem  p rac  komisji było pod­
jęcie przez Bank Polski, za pośrednic tw em  
utworzonego przedsięb io rs tw a : „Elewatory
Zbożowe w  Polsce", budow y  4 e lew atorów
w  Kutnie , Kruszwicy, Ostrowcu i Sokalu.
P ie rw sze  dwa pojemności 2000 tonn, d rug ie  
1000 tonn. Żaden jednak  z powyższych e le­
watorów  nie będzie nieste ty  mógł być u rucho­
miony w obecnym roku gospodarczym. Rol­
nictwo korzystać więc będzie mogło tylko 
z e lew ato ra  w Lublinie, przekazanego przez

wojskowość Państw ow ym  Zakładom Zbożo­
wym, który, mimo zasadniczej pojemności 
28.000 tonn, u ruchom iony  jest tylko na 12.000 
tonu. Szkoda więc, żc zamiast w ykończenia 
pojemności e lew atora  lubelskiego, celem .w y­
korzystania całej jego pojemności, budow ano 
jiówe elewatory. Czynny-będzie również m a ­
ły e lew ator  o pojem. 300 tonn. w ybudow any 
przez se jm ik  pow iatow y w Makowie Mazow. 
Z powyższych danych wynika, że sp raw a b u ­
dowy elewatorów" postępuje  bardzo powoli 
naprzód. Pow ołana  wr bież. roku d ruga  ko ­
misja orzekła, iż ze wTzględu na obecną sy­
tuację gospodarczą i f inansową, skarb  p ań ­
stwa nie może angażować się więcej w b u ­
dow ę '  nowych elewatorów" w ew nątrz  kraju . 
Natomiast sp raw ę  budow y e lew atora  w" Gdy­
ni, uznała kom is ja  za n a d e r  pilną, zalecając 
dopuszczenie do jegc budow y i eksploatacji 
kap ita łu  prywatnego, w razie b ra k u  w" tym 
k ie ru n k u  inicjatywy zc s trony państwa.- P ro ­
jek t  komisji ma być przedmiotom obrad ko­
mitetu ekonomicznego ministrów  względnie 
Rady Ministrów w ciągu najbliższych mie- 
sięcy. * U

Zależnie od decyzji, jaką wówczas rząd 
pow"eźmie, b ędą  rozpatrzone oferty, złożone 
przez f irm y k ra jow e  i zagraniczne, które 
w  sp raw ie  budow y elew ato ra  gdyńskiego 
okezyfą duże za in teresow anie.  , ,

 oqo---

MOISSI ZAKŁADA TEATR NIEMIECKI 
W NOWYM JORKU.

Od 1 listopada liczba teatrów  nowojorskich 
pomnoży się o niemiecki. Powstanie r>n na 
Broadway, założony przez „German Drama 
G-uild’1. Kierunek obejmie Aleksander Moissi, 
do persona]u mają wejść: Albert Bassermaun, 
Arnoif Korff, Mas Adalbert i in. W  repertuarze 
będą znajdowały się sztuki klasyczne, dalej Ib ­
sen, Scbnitzler, Hoffmanthal, Tlau-ptmann, a 
z dzieł współczesnych m. in. „Przestępcy" 
Brucknera. „Pożar w operze" Kaisera j „Kró­
lestwo Boże w Czechach1’ Fr. Werfla.

Dr. Peltzer

biegacz niemiecki.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P T .  A b o n e n t ó w  

o rychłe uiszczenie prenum e­
raty na miesiąc

s i e r p i e ń
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

ANDZIA O CHAPLINIE.
Czuły ojciec zabrał grzeczną swą córeczkę An- 

dzię na film Chaplina. Po skończonem przedsta­
wieniu mała Andzia pyta:

— Tatusiu! Czy Chaplin też przyjdzie do nieba, 
gdy uircirzc?

— Ależ naturalnie! — odpowiada zdziwiony 
tatuś.

— O rety, to się Bozia ale uśmieje! — zauważa 
Andzia.

ANTONI MARCZYŃSKI.
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R a fa ł  K ró l ik  re f lek tow a ł z p rzym usu  na 
ud z ia ł  w  owej w ypraw ie ,  nie zwłócząc, k r o ­
p n ą ł  sążn is ty  lis t do Szafranu  z prośbą, by  
„d rog i  Baleiu po ruszy ł w szelkie sp ręż y n y " ,  
aliśc i Z w iązek  D zien n ik a rzy  w  W arszaw ie  
ro z s t r z y g n ą ł  inaczej  i pew nego  dnia dow ie­
dzia ł  s ię  R a fa ł ,  że przybył do C annes n ie ja ­
ki p a n  Serafin  B obak ,  ażeby  reprezen tow ać  
P o lsk ę  w  k o sm opo l i tyczne j  g rup ie  sp raw o ­
zdaw ców , k tó ry c h  m ia ł  R u s a n o w  zabrać  
7. sobą. M ały  f r a n t  b y ł  w  g runcie  rzeczy za­
do w o lo n y  z tak ieg o  obro tu  rzeczy, p rzeno ­
sząc pob y t  na cudne  i Riwierze i gościnę 
u  sy m p a ty c zn eg o  sir J a m e s a  n a d  n iezby t 
bezpieczną i m ęczącą  podróż  po BoUzewji, 
a le  oficjaln ie  zm ar tw ił  się i posp ieszy ł n a ­
ty c h m ia s t  do Solarsk iego .

.S o la rsk iego  o d ra to w a n o  z ła tw ośc ią  owej 
pam ię tne j  nocy ,  k ie d y  '„ P u ty fa r a "  w y w o ła ła  
u .  rzekom ego  „m ons ieu r  L a p in "  śm iertelne 
p o ty  i nag łe  zam iłowanie  do a k r o b a ty c z ­
n y c h  ew olucyj.  P o  o d zy sk an iu  p rz y to m n o ­
ści po ruczn ik  zeznał w obec  kom isarza  p o ­
licji. że w y p a d e k  spow odow ała  jego w łasna  

* n ieos trożność :
—  Mniej w ięcej o czw ar te j  popo łudn iu  —  

op o w iad a ł  w ów czas  —  zam ierzając  się w y ­
k ą p a ć ,  w szed łem  do łazienki,  o tw orzy łem  
gaz ,  ale spos trzeg łem , że nie m am  przy  <=0 - i

bie zapa łek ,  w obec  czego w róc iłem  do  s y ­
pialni, a b y  ich ta m  posz u k ać  i na jw idoczn ie j  
zapom nia łem  zak ręc ić  k u r e k  od gaz u .  T u  
o k az a ło  się, że o s ta tn ie  p u d e łk o  za p a łek  je s t  
pus te .  N a jp ro s ts zą  rzeczą by ło  zadzw onić  

. na  s łużącego , a b y  mi p rz y g o to w a ł  w an n ę ,  
! albo przyn iós ł  p a c z k ę  zap a łek ,  lecz...  ja k o ś  
j odechcia ło  mi się te j  kąpieli ,  ległem na łóż ­

ku i zasną łem  m om enta ln ie .  O s ta tn ie j  n o cy  
nie zm ruży łem  oka, by łem  przeraźliwie 
śpiący, chodziłem  d rzem iąc  n iem al, nic te d y  
dziwnego, że m ogłem  zapom nieć o -zakręce­
niu k u rk a .

i T a k  zeznał. K iedy  je d n a k  n az a ju t rz  z n a ­
lazł się w  sw ym  p o k o ju  sam . na  sam  z R a ­
fałem, poprosił go. ab y  m u podał z szafy  p o ­
p ie la te  ubranie,,  k tó re  nosił tu  "Małe, ja k o  że 
było  najlżejsze. Osłabłą ręką- p ok lepa ł  k i e ­
szeń m a ry n a rk i  i k u  zdum ieniu  R a fa ła  roz­
legł się dobrze  zna jom y  chrzęs t  i chrobot.

| —  W ięc  miał pan  zapałk i!  —  zawołał.  —
| Czy p an  o tern w czora j  zapom nia ł,  p o ru cz ­

n ik u ?
| —  N ajlepszy  dow ód , że nie ,skoro  mogę

panu  wskazać. . .adres" k ilku  da lszych  p u d e ­
lek ,  —  uśm iechnął się b lado ; —  proszę n ; r  
p r z y k łą d  o tw orzyć  szufladę.

—  A  zatem , —  w y b u ch n ą ł  R a fa ł :  —  m ia­
łem rac ję ,  to nie był w y p a d e k ,  ale zam ach  
na pana .  ca łk iem  o r d y n a r n y  zam ach!

—  Psss t!  —  s y k n ą ł  Solarski,  w sk a z u ją c  
w zrokiem  d r z w i , .—  m ów m y ciszej.

—  Zaś pań sk ie  zeznania  b y ły  od >,a“ do 
„z e t"  zbujane ,  co?  ______________ ________

—  N iezupełnie .  P ra w d ą  jes t,  .że p o p rze d ­
niej n o cy  nie k ład łem  się w ogóle ,  prawdą, 
j e r t  rów n ież ,’ze chcia łem  się zd rz em n ą ć  po ­
południu.- No, i m usia łem  spać  tw ard o ,  ja k  
kam ień ,  skoro  -nie s łysza łem , ż e - k to ś - tu  się 
kręcił .  P o d u m a jm y  te raz  na  tem at ,  k tó r ę d y  
ten  p asaż e r  wlazł.  P rz ez  b a lkon? .  Hm, n ie ­
praw dopodobne ,  bo za dnia spos t rzeżonoby  
go n a ty ch m ias t .  W ięc z k o r y ta r z a ! . .. Nie 
są d zę  je d n a k ,  a b y  miał m ordercze  zam ia ry  
już w te d y ,  g d y  tu  w k ra cz a ł ,  inaczej b y łb y  
w ybra ł  ja k ie ś  pew nie jsze  na rzędzie  zbrodni, 
choćby  Sztylet. Sądzę, raczej ,  żc zajrzał tu  
z 'c ie k a w o ś c i ,  czy  nie zna jdz ie  jak ich  z a p i­
sków , lis tu , n o ta te k ,  zobaczy ł,  ż e ś p i ę ,  a  
u chy lone  drzw i od łazienki p o d su n ę ły  mu 
myśl.. .

—  . . .zagazow ania  te j  ub ikac ji ,  —  d o k o ń ­
czy ł  R a fa ł ,  —  b y ł  to w  k a ż d y m  raz ie ,obw ieś  
dobrze z n a ją c y  te ren ,  bo bez tego  ek ą d że b y  
się. domyślił.  ż<y tu ta j  łaz ienk i są g azow e?  
IV artoby  p rze jrzeć  listę gości hote low ych .

—  .Uczynię to, skoro  ty lk o  b ędę  m ógł 
się pozb ierać ,  chwilowo jes tem  djąbeln ie  
osłabiony...  A- teraz., n iechże mi pan  opowie 
coś o swoich p rzyżyc iach ,  drogi panie R afa le .  
L is t ,  jak i w y s ła łem  do  pana, do P a r y ż a ,  
wrócił.  W iera ,  opo w iad a ją c  • o do m o w n i­
kach ,  w sp o m n ia ła  mi n iedaw no  tem u, ż e • je ­
dnym .-z .je j  są s iadów  je s t  „m o n s ie u r  L ap in " .  
U cieszy łem  .się szczerze, p róbow a łem  się 
z -panem skom un ikow ać ,  lecz napróżno;.  n i ­
gdzie  .się p a n  nie pokazyw ał.

-  P ra co w a łem  in tensyw n ie j  —  w trąc ił

R a fa ł  z g łę b o k iem  przekonan iem .
—  B yłem  p ew n y ,  że t a k  jes t,  nie chcia* 

łem p rz e sz k a d z a ć  i zan iecna łcm  da lszych  
prób: sądziłem , że p ragn ie  pan  za chow ać  
sw obodę  działania .. .  No... i m uszę  p rzyznać ,  
iż je s tem  pełen  podziwu! O d szu k a ć  R u s a n o -  
w a, zam ieszkać pod  ty m  sam ym  dachem , 
zaprzy jaźn ić  się z ty m  ta jem n icz y m  p r o fe ­
sorem,.. . no ,  d a ru je  pan  ale tego  b y  n a w e t  
Sherlok  Holmes nie dokona ł!  Oczywiście  nie 
przem ilczę tego  w  raporc ie ,  k tó r y  w yś lę  
znow u w tych  dniach...  A lbo i m oje  o ca le ­
nie. Zachodziłem  n ie raz  w  g łow ę, d laczego  
mnie  pan  d y sk re tn ie  n ie  odw iedzi,  g d y ż  nie 
w ątp i łem , ż‘e zna  pan  mój adres.. .

—  No, oczywiście . —  p rze rw a ł  z o ży ­
wieniom ; w łaśn ie  w  ty m  celu  w y n a ją łe m  
pokó j d o k ła d n ie  n ad  p a ń s k im  poko jem .

—  No i złożył mi p an  w izy tę  w  n a j b a r ­
dziej p o ż ą d a n y m  m om encie ,  drogi zbaweo. 
J e s te m  p a ń sk im  d łużnik iem  aż do śm ier­
ci!..; N a g a d a łe m  się, te raz  n a  p a n a  ko le j —  
d okończy ł  z w idocznym  w ysiłk iem .

R a fa ł  n ie  d a w a ł  się p ros ić  w  takich ' w y ­
p a d k a c h  i z jego w y m o w n y c h  u s t  t r y s n ę ła  
kaskada . . .  łg a rs tw  ta k  n iew ia ry g o d n y ch ,  że 
sam robił m ałe  p rz e rw y  i p y ta ł  skrom nie :  
—  N iep ra w d o p o d o b n e ,  co? A  je d n a k ,  p o ­
ruczniku.. .  —  N a  jego  szczęście pam ięć  S o ­
la rsk iego  sz w a n k o w a ła  t ro c h ę  po w czora j­
szym  w y p a d k u ,  zaś  resz tę  ła g o d z i ł  p ry zm a t ,  
przez ja k i  p o ru cz n ik  sp o g lą d a ł  obecnie  n a  
m ałego  d e te k ty w a . . .  p ry z m a t  uw ie lb ien ia  1 
w dzięczności d la  zbaw cy .
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